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W  s a d o m o s o i  K r a j o w e ,
S a n k t-P e te r s b u r g  dnia  1 P a ź d z ie r n ik a .
Brzez N a y  w y i n e  Ukazy do Rządzącego 

Senatu wydane:
D . so  w rze śn ia  w  M o skw ie . Estońskim Ga  

bernatorem Cywi lnym naznaczony Prezydent ta­
mecznego Oberlmdgeriohtu ,  Landrat,  Rzeczywi­
sty Radce Stanu E ssen .

I ) .  s 4 w rześn ia  w S a n k t-P e te r sb u rg u .  Do ­
wodzeń iszey br y g a d y  lśttay dyw izy i  pteszey Je-  
ne raf -Mujor )  B s r o n  T a u b e , naznaczony P rezy d en ­
tem obwodo wego Rz ądu Kaukaskiego .

Naczelnik miast* Keroz -Jen i koJa ,  Radze* S ta ­
nu ,  S tęp ko w sk i, nay ł askawiey  m i ano w any  Rzeczy 
wisty in Radzcą  Stanu.

— N a y  w y ż s z y  Rozkaz  objawiony  Rz ądzące­
m u Sena t owi  prze* P .  M in i s t r a  Sp ra w ie d l iw oś c i  
d.  23 września.  P .  Sekre ta rz  S t ano  T a n ie je w , pod  
31 września udziel i ł  P . M ini s t r ow i  S p r a w is d l i -  
woii ,  i i  C e s a rz  Jegomość, w nagrodę  odzneczająeey 
aię gor l iwością s łużby i t r u d ó w ,  przez Z w ie rz ­
chn oś ć  p o ś w ia dczonyc h ,  N a y  m i ł o ś c i  w i a y  
m ia n o w a ć  r a c z y ł :  Marsza łków Dw orzańs twa Gu-  
be rn i i  Mi ńskiey ,  Pow ia tów :  P ińsk iego S k ir m u n ta , 
Radzoą  h o n o r o w y m ,  Dz iśn uńak iego  , H r a b ę  Ł o -  
p a c iń s k ie g o , i S pr aw ują cego  obowiązki  VViley- 
akiego, Se k re ta r z a  Gube rn ia lne go  D o m e y k o , S e ­
k r e t a r z e m  Kol leg ia lnym.

U k a zy  R zą d zą ceg o  S e n a tu :  i )  D. 29 w r z e ­
śnia z igo Depa:  t anieniu : o d o zw o len iu  d z ie rża w ­
com  poborow  tru n k o w y c h  p r z e d a w a ć  je d e n  d r u ­
g ie m u  n o s /o yk i i n a liw k i p o d łu g  w o ln ych  cen .

3) D. 29 września * H e ro l dy i :  o za lecen iu  po  
w szy s tk ic h  m ie jsc a c h , a że b y  p r z y  p r z e d s ta w ie n iu  
d la  p o d n ie s ie n ia  do p ie rw szy c h  ra n g  ober o fic e r -  
sk ich  , s łu żą c y c h —w k a n c e lla ry a c h , po ch o d zą cych  
z  n a z w a ń , w ym ien io n ych  w  tr z e c im  rzęd z ie  p o ­
s ta n o w ie n ia  o k a n c e lla ry y sk ic h  s łu żą c y c h , w ied zy  
c y w iln e y  p r z y łą c z a n e  b y ły  n a le ż y te  dow ody .( G .S )

— R e s k r y t e m  Ce sa rsk i m  z d. 3 b. n>. u rzędnik  
min i s te rs t wa  sp ra w  zagr.  R .  R .  S tanu ,  B a ron  S c h il­
lin g  von K a n s ta d t,  mianowany k a w a le r e m  o r d e r u  
S. S tan is ława 3 klaasy.

— Przez  U kaz  C e s a r s k i  do K a n t o r u  D w o r u  z 
d.  i 4 b. m., c ó rk a  D o n ó d z c y  2 odwodowego  os ie ­
d lonego ko rpusu  jazdy J e n e r a ł  - po ruczn ika  N ik t-  
tm a  i ,  P anna  Elżb ie ta  Nik i t in ,  m ian ow ana  F r e j ­
l iną N. Cesarzow ej .

— Da Petersburg*p r z y b y li:  24 b. m. * Moskwy  
Jen.-adj. B en k e n d o r f, z Wilna,  zostający pod wie-  
dzą ministerstwa ośw. Rz. ft, St. P elikan-, * W * ł -  
daja , Jen.-maj. Hr. de B a irna ’n  ; — a5go * M o ­
skwy,  Jeo.  adj. s ld le rb erg . W y je c h a l i  :* 23go do  
Odessy, poseł Ssrdyński Hr.  S im o n c tti; da N e w -  
go'-odu, G łówny Inspektor ■ezpitalów w o jsk o w y c h  
R . T a y n y  B»r. W il l /e ;  do Mo sk w y  S*«rnb**il»n l i r ,  
T o ls to y ,  3750 do Żytomierza,  ebyw ste l  gub. P o ­
dolsk. Jul jan L ew ick i.

—  i 5 W rz e ś .  od p ły n ą ł  z Kronsz ta lu  p ie rwszy  
r o - s y j s k i  okrę t ,  p rzeznaczony do H a w a n n y .  O k r ę t  
tao,  noszący nazwisko S. Cb a r ła mp in sa ,  należy do 
znanego Ostaszkowak iego kupca  Sawina  , którego 
o k r ę t y  dawno już k rą ż ą  po  odleg łych  morzach.  
Z bu d o w a n y  został w guhe rn i i  Ołoneckiey ,  w po­
wiecie  P ow ie a ie ck i m ,  we  wsi Czełmużach  1 przez 
tamecznego tnaystr* P a r s z u k o w a : wielkość jego 
3oo b e c z e k ,  ca ły  ob i ty  miedz ią,  i z b n d o w y  s w o ­
j e j  n a d e r  le k k t  w b iegu ; szyper  i 12 m a j t k ó w  
ro d e m ,  F in landczycy .  Na  tym okręc i*  k u p c y  lu- 
teysi  Zadimirowscy  wraz * k i l k u  jnnemi  uczestni ­
kami ,  w y p r a w i l i  na p r ó b ę  ła d u n e k  rpssyyskioh  to­
w a rów , w artości a5o,ooo r. ***.

— W  iadomości z ostataley poł owy września za 
Sztetj nu, o stanto tamecznego handlu, są nader n ie ­
pomyślne : rapłsy towarów są l iczne, a odbyt na­
der tnały. Ro»syyskie towary przedawały się za 
reny niższe od petersburskich.  Zniżacie się cea  
aboi* grozi kupcom wie lkiemi stratami.

— Kto przed kilku jeszcze E t y  zwiedzał Gdańsk  
i inne p n n k i e  porty wschodoio-morskie  (bałtyc­
kie), licząc i Królewiec ,  aż do Memls ,  i ktoby je 
teraz odwiedził ,  słusznieby się zdziwił  nad ciszą* 
dziś tam panującą. Krótko m ó w i ą c ,  tak rozległy  
dawniey ha nd el ,  prowadzony stamttjd zbożem i  
iunecni polskUmi płodami, upadł zupełnie,  odkąd 
R \ g a  stała się wie lkim ich składem! Sprawi ł  to 
Pru»ks systemat komor i polepszenie wewnątrs  
ftosayi dróg ląd ow ych i  wodttey kotnmunikacyi.

 _  ( y . p . )
W a r s z a w a  d. 12 p a ź d z ie r n ik a .

JO. Xiąż*  Feldmarszałek Namiestnik kró­
lestwa, a powodu zw y cza jn y ch  manewrów jesien­
nych,  kazał zebrać się drugiemu Korpusowi  Czyn­
nej^ Armii tniędsy Bol imowem i Łowiczem,  który  
potem do Wt>rszawy pomaszeruje. J W .  Jenerał  
Gubernator, Hr.  Wit t ,  ebeyrnie przy tyoh m an ew ­
rach obronę Warszawy,  i w tym celu ooegday,  ja­
ko awangardę wys łał  ztąd część garnizonu: 6 ba* 
tal jo u ó w piechoty,  28 a r m a t , j pułk kiryssyerów,
1 półk Kozaków,odbywszy poprzednio przegląd nad 
niemi. W o y sk a  wykonały  wszystkie poruszenia 
* rsaywiększą precyzyą i szybkością. J W .  Jenerał  
G n b —nator oświadczył  przeto J W .  Jenerałowi-  
Leyl»autowi  Sulima , jako leź innym Jenerałom,  
zupełne ewoje zadowolenie.  (G . N . d . W . C .)

G a l i c j a  i L o c o m i h j a .
L w ó w  p  p a źd z ie rn ik a .

Rząd Austryacki  caw*rł * n ie mieckiemi  
zwią»ko«etnś państwami i wolnemi miastami,dodat­
kowy traktat do kartelu,  względem wydawania  
zbiegów w o jsk o w y c h .  (G .C .)

P a m i r ,
B e r l in  d. 3o w rześn ia .

W z g lę d e m  podróży Karola X , aachowują  
naygłęh»są tajemnicę. T y le  p e w n a , źe urzędy  
pocztowe otrzymały rozkaz, okazywania mu n*y-  
więHstey grzecznośc i , lac* bez zawiadamiania aię
0 jegoKrólewskiey godnnści.Naprzód jedzie doSagan,  
zkąd pr*e» szląski# góry 1 hrabstwo Gl*o do Mo-  
rawii.  a ztamtąd uda się do Gracu.

Głoszą, źe nasz Król  w C iep licach  odbędzie  
nar»dę z Cesarzem Franciszkiem.

Z* strony naszego r»ądu mają hydź rozpo­
częte układy,  w celu nakłonienia byłego  X ię c ia  
Brunśwtektego do ugody z jego bratem W i l h e l ­
mem , ofiarującym ma Xię*two Oels i snaczną 
summę pieniężną. Dotąd t* układy nie pociągnę-  
ły  ta sobą pożądanych skulków.

Baron Liitzerode, były Saski poseł  w Kas*  
selu, będzie przez Króla Antoniego Saskiego, w y .  
słany, jako na łz w y et a y n y  poseł do Petersburga.

N*»za rządowa gazsta robi uwagę,  źe, oprócs  
francu/kiego posł* także tyc* l iy»k i , \ j  imieniu swe­
go Król* i Xięc i*  Łnkiasktego,jako kr ew nyc h i na­
turalnych dt iedziców Jego Katol ickiey  Mości, na 
przypadek wygaśnienia tnęzkich potomkow hisz-  
pańskiego szczepu Bnrbonów,  przeoiw zniesieniu  
prawa salicktego protestował,

—- D n ia  11 p a źd z ie rn ik a .  —
Cftsarsko-Rossyyski Rzaczywisty Rado* Stanu

1 Konsul  j saerainy w Gd ań sk u ,  T ę g o b o r s k j j  w y -  
jaąhał do W a r s ia w y .  (G.C-)



' D  A 3f I  A.
K o p e n h a g a  d . 5o w r z e ś n ia :

N a s z  P o s e ł  w P a r y ż u  , j e n e r a ł  J u u l ,  p r z y j e ­
c h a ł  t u  z a  u r l o p e m . —  T a k i e  na sz  P o s e ł  w  L o n ­
d y n i e ,  k t ó r y  s w ó y  u r z ą d  z ł o ż y ł ,  b a w i  t a  o d  n i e ­
j a k i e g o  cz a su .

Z n a n y  p r z e z  s w e  d z i e ł o :  H i s t o r y a  N o r m a • 
n ó w ,  P ó ł n o c u o - A m e r y k a ń s k i ,  p o s G n m k P -  W h e a *  
t o n ,  p o w r ó c i ł  t u  z p o d r ó ż y .  (G .C . )

N  !  E K  o T.
F r a ń k f o r t  d .  2  p a ź d z i e r n i k a .

L o r d  D u r h a m ,  P o s e ł  n a d z w y c z a y n y  i W i e l k i  
P i e c z ę t a r z ,  p r z y b y ł  t u  w  p o d r ó ż y  s w o j e y  z P e ­
t e r s b u r g a  d o  L o n d y n u .  ( G . f f '.)

F  ■ A V  C Y A .

P a r y ż  d n i a  2 7  w r z e ś n ia .
M e s s a g e r  d e s  C h a m b r e s  d o n o s i ,  2* l u b o  S 

b a r d z o  p e w n e g o  ź r z ó d ł a  o t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć  o 
ś m i e r c i  K r ó l a  F e r d y n a n d a m i  j ey  p r z e c i e ż  p r a w -  
d z i w o ś ć  n i e  z a r ę c z a .  D o  p o ł u d n i a  ż a d n e g o  o t e m  
u r z ę d o w e g o  n i e  b j ł o  d o n i e s i e n i a .

W  G a z e c ie  F r a n k  f o r t s k t e y  c z y t a m y :  „ I z b a  
F r a n c u s k a  l u b o  n i e c h ę t n i e  z o s t a n i e  w  o s t a t n i c h  
d n i a c h  p a ź d z i e r n i k a  z w o ł a n ą  , z  p o w o d u  p r z e d ­
s t a w i ć  s i ę  m a j ą c e g o  b u d ż e t u .  P .  D u p in  w e z w a n y  
j e s t  n a  p i e r w s z e g o  M i n i s t r a :  s p o d z i e w a j ą  s i ę  b o ­
w i e m ,  i i  o n  j e d e n  p o t r a f i  s o b i e  z j e d n a ć  w ię k s z o ś ć  
W i z b i r .  M ó w i ą ,  2e w z b r a n i a  s i ę  p r z y j ą ć  to  m i e j ­
s c e ,  p ó k i  s i ę  n i e  p r z e k o n a  o p r z e w . d z e  s w o j e y  

/ w  i z b i e ;  p r z y  w y b o r a c h  P r e z e s a  D e p u t o w a n y c h ;  
T y m c z a s e m  i n n e  m a j ą  b y d ź  t e g o  n i e p r z y j ę c i *  
p o b u d k i ;  ż ą d a  o n ,  a b y  m i a ł  z a r z ą d  t e l e g r a f ó w .  
D o t ą d  t e l e g r a f i c z n e  w i a d o m o ś c i ,  s a m  K r ó l  b e z p o ­
ś r e d n i o  o d b i e r a ł ;  u d z i e l a ł  je n a p r z ó d  K r ó l o w e y ,  
k t ó r a  m a  z n a c z n y  u d z i a ł  w  s p r a w a c h  r z ą d o w y c h ;  
p o ź n i e y  s t o s o w n i e ,  j * k  t o  u z n a ł  p o t r z e h n e m ,  o b ­
j a w i a ł  j e d n e m u  z M i n i s t r ó w ,  o a y c z ę ś c i e y  S e b a -  
s t i a n i e m u .  D l a  t eg o t o  z d a r z a  s i ę ,  ze  w a ż n y  j a ­
k i  w y p a d e k  d o c h o d z i  c z a s e m  p i e r w e y  d o  w i a d o ­
m o ś c i  b a n k i e r ó w ,  n i ż s l i  M i n i s t r ó w ,

M ó w i ą  z n o w u  o ś m i e r c i  K r ó l a  F e r d y n a n d a ,
1 o z a g r a ż a j ą c e y  z l ą d  w o y n i e ;  a l b ,  j ak  p i e r w a z e  
j e s t  n i e p e w n e ,  t ak  d r u g i e  d o  p r a w d y  n i e p o d o b n e .

P r e f e k t  z L i l l e  p r z e s ł a ł  o k o l o i k  d o  w s z y ­
s t k i c h  M e r ó w  s w e g o  d e p a r t a m e n t u ,  a b y  G w a r -  
d y a  N a r o d o w a  z a j ę ł a  s i ę  s ł u ż b ą  w  z a s t ę p s t w i e  
e s o y s k a ,  k t ó r e ,  n a l e ż ą c  d o  a r m i i  p ó ł n o c n e y ,  w  p o ­
l e  w y y ś ć  m u s i a ł o .

—  D n i a  2 S  —
U t r z y m u j ą  za r z e c z  p e w n ą ,  2e,  j e że l i  P a n  

J i i g n i  w y s t ą p i  a M i n i s t e r y u m ,  w u y  j ego  B a r o n  
L o u i s , Die o m i e s z k a  p ó j ś ć  za j ego  p r z y k ł a d e m .  
B a n k i e r o w i #  i k u p c y  p a r y s c y  b a r ó z o b y  go  ż a ł o ­
w a l i :  g d y ż  w i e l k i e  w  n i m  p o k ł a d a j ą  z a u f a n i e ,  i
2  t e g o  p o w o d u  m a j ą  s w a  u w a g i  p r z e d s t a w i ć  K r ó ­
l o w i .

W  k a ź d e y  m o w i e  o P r e z e s o s t w i e  r a d y  M i ­
n i s t r ó w  z a c h o d z ą  k w e s t y e  i s p o r y  z poxaodu  a d -  
t r y b u c y y ,  m a j ą c y c h  n a l e ż e ć  do  t ey  g o d n o ś ć ' .  T r s y  
z a c h o d z ą  r z e c z y ,  k t ó r e  r o b i ą  w i e l e  t r u d n o ś c i  w  
u s t a n o w i e n i u  t e g o  u r z ę d u :  z a r z ą d  t e l e g r a f ó w ,  r o z -  
p o r z ą d i a n i e  t a y n e m i  f u n d u s z a m i  p o l i c y i ,  i d y r e -  
k e y a  g a b i n e t o w y c h  d z i e n n i k ó w .  G d y b y  n i e  te  t r z y  
s p r ę ż y n y  g a b i n e t o w e ,  d a w n o b y  j uz  r o z s t r z y g n i ę ­
t y  z o s t a ł  s k ł a d  M i n i s t e r y u m .  B e*  t y c h  t r z e c h  a d -  
t r y b u c y y ,  P r e z e s o s t w o  r a d y  n i e  m o g ł o b y  p r z e ­
s z k o d z i ć  u s k u t e c z n i e n i u  w  w i e l u  o k o l i c z n o ś c i a c h  
r o z p o r z ą d z e ń  b e z  j ey  o t ern  w i a d o m o ś c i .

W a r o w n i e  L i l l e  i  V a le n c i e n n e s  s ą  z p o ­
ś p i e c h e m  u z b r a j a n e ,  d l a  t e g o  w e z w a n o  i k a n o -  
c i e r ó w  G w a r d y i  N a r o d o w e y .

W  D e p a r t a m e n t a c h  z a c h o d n i c h  p a n u j ą  c i ą ­
g ł e  z a b u r z e n i a  ,  n i e p o k o j e ,  i n t r y g i .  N a c z e l n i c y  
S z u a n ó w  z t a k ą  ś m i a ł o ś c i ą  w y s t ę p u j ą ,  że zda j e  s i ę ,  
j a k o b y  b y l i  p e w n i  s w e g o  z a b e z p i e c z e n i a .  W  k a ­
ź d e y  c h w i l i ,  w  k a ż d e m  m i e y s c u  z a g r a ż a j ą c e  w y ­
b u c h e m ,  i  w ' w i e l u  m i e y 8 c a c h  w y b u c h a j ą c e  p o ­
w s t a n i a ,  m o r d y ,  g w a ł t y  i r a b u n k i —  oto  s k u t k i  
u k r y t e r o i  s p r ę ż y n a m i  k i e r u j ą c y c h  i n t r y g .  S z u a -  
n i e  w  M o r b ih a n  t y l k o  o c z e k u j ą  na  z n a k  do  bo ju ,  
•  z b i e g l i  l u b  u w o l n i e n i  u a e z e l u i c y ,  z w i ę k s z ć t n

jeszcze zuehw alitw em  natrząsają się b w ładzy , i 
z a g r a ż a j ą  ś m i e r c i ą  w a z e l k i m  u r z ę d n i k o m ,  a  d u ­
c h o w n i  n i e  z a n i e d b u j ą  k o r z y s t a ć  s  c i e m n o t y  p o ­
s p ó l s t w a ,  i t a k o w e  p r z e c i w  t e r a ź n i e y a z e r a u  p o ­
r z ą d k o w i  p o d b u r z a ć .  D o b r z e  m y ś l ą c y  M e r o w i e  
p o r z u c a j ą  s w o je  u r z ę d y ,  b o  t e  p o d d a j ą  i c h  w ś c i e ­
k ł o ś c i  n a p a s t n i k ó w  , d l a  t e g o  z n a j d u j e  s i ę  w i e l e  
m i a s t e c z e k  i w s i  b e z  w s z e l k i c h  w ł a d z ,  l u b  t e  
s ą  p o d  r z ą d e m  n i e p r z y j a c i ó ł .  M o ź n i e y s i  u c i e k a j ą  
d o  w i ę k s z y c h  m i a s t ,  g d z i e  j u ż  o  p o m i e s z k a n i e  j e s t  
t r u d n o .

W e w n ą t r z  k r a j u  w  n i e k t ó r y c h  t y l k o  m i e y -  
s c a c h  s t o i  w o y s k o .  A r m i e  u s t a w i o n e  są  p r z y  g r a ­
n i c a c h  i p o r o z d z i e l a n e  n a  w a r o w n y c h  l i n i a c h  V a .u -  
b a n a .  W  c s ł e y  S z a m p a n i i  i , B u r g u n d y i  l e d w o  
6 ,0 00  z u a y d u j e  s i ę  w o y s k a .  Ć w i c z e n i a  w o y s k a  
s ą  n i e  w i s i e  z n a c z ą c e ,  a s ł u ż b a  b a r d z o  l e k k a .  R z ą d  
ł a g o d  n i e  o b c h o d z i  s i ę  z w o y s k i e m ,  ,i o s z cz ęd za ,  i l e  
m o ż n o ś c i ,  ż o ł n i e r z y ,  a b y  z y s k a ć  i c h  p r z y c h y l n o ś ć .

—  D n i a  s g  —
O  z d r o w i u  K r ó l a  F e r d y n a n d a  n i c  n i e  w i e ­

m y :  u t r z y m u j ą  j e d n a k ,  żb r z ą d  o d e b r a ł  w i a d o m o ­
ści ,  k t ó r y c h  j es zcze  n i e  u d z i e l i ł .

G a z e ta  F r a n k f o r t s k a  u t r z y m u j e  , ż e  w i ę ­
k s z o ś ć  vv r a d z i e  M i n i s t r ó w  g a b i n e t u  H s g s k i e g o  
o ś w i a d c z y ł a  s ię p r z e c i w  w o y n i e ,  a  n a w e t  B a r o n  
F e r s t o l k  d e  N y e v e l t ,  M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h ,  j e s t  p r z e c i w n y m  w o y n i e .  L e c z  K r o i  W i l ­
h e lm  s t a l e  p r z y  s w y c h  ż ą d * n i > c h  o b s t a j e ,  a  d y -  
mi ssy®,  k t ó r e  m u  M i n i s t r o w i e  p o d a l i ,  n i e  p r z y j ą ł .

F l o t t a  D o n  M i g u e la ,  k t ó r a  s i ę  z n o w u  z w r a ­
ca  n*  p o w r ó t ,  d o s t a n i e  s ę  m i ę d z y  d w a  o g n i e ,  t o  
je s t :  m i ę d z y  e s k a d r ę  b l o k u j ą c ą  p o r t  L i s b c ń - k i  i  
f l a t t ę  S a r t o r y u s a ,  k t ó r y  ją C iąg l e  m a  na  o k u .

N a t i o n a l  ż ą d a  r o z p o z n a n i *  k o n « t y i u c y i .  F r a n ­
c j a ,  m ó w i  o n ,  j - s t  w s t a n i e  o w y c h  c h o r y c h ,  k t ó ­
r z y  n i e  c h c ą ,  a b y  w  i c h  o b e c n o ś c i  w y m i e n i o n o  
z ł e .  na  k t ó r e  n i s z c z e j ą .  P o d c z a s ,  g d y  r o z p o z n a n i e  
k o n a t y t u c y i ,  do  k t ó c - g o b y  s i ę  c * ł a  F r a n c y *  p r z y ­
c z y n i ł * ,  j e s t  j e d y n e m  n a - z e m  z b a w i e n i u n ,  c h c ą  
r a c z e y ,  l u b o  t e m u  n i e  w i e r z ą  o b s t a w a ć  za t u m  
u r o c z y ś c i e ,  że  t e r a ź n i e j s z a  k o n s t y t u c j a  j e s t  d o ­
s k o n a ł ą  i  c a ł k i e m  n i e ś m i e r t e l n ą .

—  D n ia  3 o  —
P a n  O d i l l o n -  J B a r r o t  z* k i l k a  d n i  s p o d z i e ­

w a n y  j e s t  w  P a r y ż u  u P .  L a f i t t e , g d z i e  s ię m a ­
ją  z e b r a ć  d e p u t o w a n i  o p p o z y c y i  d l a  n a r a d z e n i a  
s i ę  w z g l ę d e m  M i n i s t e r y u m .

W  V i n c e n n e s  d o ś w i a d c z o n o  w c z o r a y  d w ó c h  
b a t e r y y ,  k t ó r a  n i e  l o n t a m i ,  l e c z  za  p o m o c ą  s t ę ­
p i a  i t r z a s k a j ą c e g o  s r e b r a  z a p a l o n o ,  p r z e z  co  k a -  
n o n i e r  m o ż e  b y d ź  o d  d z i a ł a  o d d a l o n y ,  i l e  m u  się 
p o d o b a .  D o ś w i a d c z e n i e  m i a ł o  s i ę  u d a ć  j a k  n a y l e -  
p i e y .

X i ą ż ę  I p s y l a n t y ,  C z ł o n e k  R z ą d z ą c e y  K o m -  
m i s s y i ,  u m a r ł  d n i a  18 s i e r p n i a  w  N a u p U i .  S t a n  
a n a r c h i c z n y  p a n u j e  c i ą g l e  w  t y m  k r a j u . \ G .F F )

K o n t r - A d a i i r * ł  H u g o n ,  D o w ó d z c a  F r a n c u z -  
k i e g o  s t a n o w i s k a  w L e w a n c i ® ,  d o n i ó s ł  r z ą d o w i  d n i a  
22 s i e r p n i * ,  iż  z a j ą ł  d w a  greckie p i r a t y  n a  b r z e ­
g a c h  M * i n y .

H r a b i a  P e y r o n n e t  u c z u ł  w  t y c h  d n i a c h  k i l ­
k a  s y m p t o m ó w  p a r a l i ż u ,  k t ó r e  go  z u p e ł n i e  p o ­
k r z y w i ł y ,  l e c z  w y s z e d ł  z n o w u  z n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a .

K r ó l  J m ć  u d z i e l i ł  o n e g d a y  p r y w a t o e  p o s ł u ­
c h a n i e  A n g i e l s k i e m u  A m b a s a d o r o w i ,  o r a z  P o s ł o m  
z l i e s s e o k a s s e i  i  B a d e n ,  j a k o  t e ż  B a r o n o w i  M o r -  
t i e r .

—  D n ia  1 p a ź d z i e r n i k a .  —
W  g a z e c i e  E c h o  d u  N o r d  c z y t a m y :  , , W o y -  

a k o w e  p o r u s z e n i a  t r w a j ą  c i ą g l e  w  o k o l i c y  n a s z e y ,  
w c z o r a y  p r z y b y ł o  t u  k i l k a  b a t e r y y  i  z n a c z n a  l i ­
c z b a  k o n i  p o c i ą g o w y c h ;  c a ł e  te w o y s k o w e  p r z y ­
g o t o w a n i *  m a ł e  t u  r o b i ą  w r a ż e n i e . ”

P .  M a u g u i n  b a ^ i  t e r a z  w C h a l o n s .
P o d ł u g  o a d e s z ł y c h  l s t ó w  p r z e z  M a r s y l i ą  

Z  A l e x a n d r y i  p o d  d n i e m  28 s i e r p o i a ,  s p o d z i e w a ­
no  s i ę  c o  c h w i l a  b i t w y  m o r s k i e j  m i ę d z y  f l o t a m i  
T u r e c k ą  i E g i p s k ą .

K r \ z y s  m i n i s t e r y a l n a  z b l i ż a  aię d o  s w e g o  
c e l u .  M o n i to r  b ę d z i e  n a y d . i l e v  za k i l k a  d n i  z a ­
wierał mianowania nowych Ministrów. —• Utrzy*



*nują nawet ,  Je Ministeryum otrzyma za Prezydent  
ta sławnego Marszałka,  będącego już od dawca 
Członkiem gabinetu.

Gazeta Quot'idienne opowiada znowu nas tę­
pujące polityczne bonmot Xięcia Tal leyranda : 
sjDoktryuerya bardzo trudna,  a i 3 marca niepo­
dobny; jeżeli więc chcą złączyć P. Montalivet 
2 P. Guizot, toby znaczyło tyle, jak do niepodo­
bieństwa dodać jeszcze t rudności .”

Niektóre półki  tuleyszey załogi, udadzą się 
'W tych dniach do Soissons i jego okolic.

W a r o «  nie Douay, Lil le i Valenciennes spie­
sznie postawione będą w stanie obrony.

P. Cousin posłany był  od Króla do Xięcia 
Broglie  z oznaymieniem woli Królewskiey,  aby 
przyjął wydzia ł spraw zagranicznych,  co udało 
się temuż: lecz trudno, aby się tak powiodło P.  
■Remusat, k t ó ry  wyjechał do Alzacyi,  dla nakło- 
h eoia P.  H uman  do przyjęcia wydzia łu  m in i ­
s terstwa skarbu.

— D nia 2 —
Kró le wsko - Pruski Poseł Baron W e r t h e r ,  

t t ia ł  ocegday posłuchanie u  Kró la  w Neuilly; 
dziś p rzybył  K ró l  do stolicy, gdzie będzie prze­
glądał dwa półki  piechoty  ł iniowey na p lscu Ca- 
tOUssel.

W ie lk ie  mnóstwo ludu spieszyło dziś rano 
do rogatek Saint Jacques,  w celu przekonania się, 
czyli nastąpi ścięcie o»ądzonego przez sąd przys ię­
głych na śmierć niejakiego Cuny, za udział w po­
wstaniu dnia 5 i 6 czerwca. Gazeta F ra n ce  ISou- 
velte mówi tym czsssm, iż na podane odwołanie 
s ę  w drodze ł*ski do K r ó l a ,  nie nastąpiła je­
szcze odpowiedz.  (G .C.)

K ró l  F ilip  zamienił  karę śmierci  , na k tórą 
by ł  sk az-tiy Cuny,  za udział  w zaburzeniach cz e r ­
wcowych ,  na dożywotne więzienie.

Podług G a zette , list z M a d ry tu  donosi, źe 
kon trakt  ślubny między nsystarszym synem I n ­
fanta Don C arlot i córką  F erd yn a n d a  V I I ,  w 
dniu 10 wrześaia w San-Ildefonsa  przyszedł do 
skutku.

Podług wiadomości * M a d ry tu  daty 37 wrze­
śnia, powątpiewano ciągle o wyzdrowieniu K r ó ­
la F erdyn an da .

Poseł  Rossyyski Hrabia  P ozzo d i B orgo  w ró ­
ci ł  do Fary& a.

— D nia 3 ,—
Zmiana Minis trów dotąd jeszcze nie nastą­

piła* Journal des Dćbats tyle tylko donosi, iż 
żałować należy Hrabiego Sebastiani, k tóry  w y ­
stąpił z Ministeryum.  Kró l  mianował  na jego 
toieysca X  ęcia Broglie. Minis teryum Skarbu ma 
objąć P. H u m a n a , a oświecenia publicznego P,  
Thiers.

S ły ch ać ,  źe Xią?e T alleyran d  ma w tych 
dniach wyjechać do L ondynu. Część jego domo­
wników już się w tę podróż udała.

Uważają za rzecz n iezawodną,  że w p i e r ­
wszych dniach przyszłego miesiąca nastąpi zebra­
nie się izb.

Xiążę D s lm a cy i , Poseł nasz p r t y  Dworze 
Hsgskim,  wróci ł  wczoray do tuteyszey stolicy.

Cała klissa popisowych tegorocznego zacią­
gu, dotąd częściowo powoływana , została teraz 
ba dzień 2S października w zupełności wezwaną.

Odebrane wczoray listy donoszą , że Kró l  
F erdyn an d, dnia 23 żył jeszcze, ale niebezpieczna 
kryzys nie minęła. Minist rowie,  Ciało dyp lomaty­
czne, Rada Kastyliyska i Rada Stanu, są w San 
Ihlefonso zgromadzone, lecz mała tylko liczba 0- 
sób. ma przys tęp do Dworu.

— D nia 4 _
Xiąźę  Orleanu  powrócił  tu z Belgii npłynio- 

hey nocy ,  i zaraz arena przytomny był na p a ­
radzie wraz z Xięciem Nemours ,  którą K ró l  z 
dwóma półkami  odprawiał ;  półki te były 4o li­
niowy, i 3 półk lekkiey piechoty,  k tóre już dziś 
odeszły do armii północney.

Oficerowie,  należący do półków armii pół- 
ftocney, pobierają od 1 t. m. zwyezayny dodatek 
Wojenny.

Z  Tuluzy odeszła dnia 39 t .  tn. 5 ła bsterya,- 
5gO półku ar tyleryi  do Esjoony,  gdzie dnia 10 
t. m. ma stanąć. Różne oddziały woyska z Bor­
deaux i Libourne  ot rzymały  rozkaz udania się da 
Bajonoy.

Pisma tntey8ze czynią względem nowego 
składu ministeryum,  następującą uwagę:  ,, lo te -  
ressi  ministeryalne zostały tak ,  jak były; nowych. 
Minis trów jaszcze nić ma, a dawni  nie exystują.  
T y m  czasem otrzymujemy udzielenia sza granicy,  
na które n ik t  nie jest w stanie odpowiedzieć;  ka­
żdy się usuwa, odkłada od dnia do dnia, a wszystko 
zostaje merozstrzygriionćm.Jest to przesilenie,  które 
się przecięć w tych dniach ukończyć musi. {[G.C.)

Z  D ieppe 2g w rześnia.
Xię?na B e r r y  przybyła tu w dniu 24 i w y ­

siadła w hotelu Londyńskim,  a dnia odpłynę ­
ła na statku parowym. O czem teraz dopiero od 
tegoż statku za jego powro tem dowiedziano się.

-----------— ( G.fT.)
A n g l i a .

Londyn dnia 28 w rześn ia .
Konferencya odebrała właśnie odpowiedz K r ó ­

la Hol lenderskiego,  k tó ry  nie zgadza się na p rzy­
jęcie summy pieniężney, na wyoagrodzenia za w y ­
rzeczenie się poborów od spławu po Skaldzie; lees 
ofiaruje dozwolić żeglugi po tey rzece okrętom 
wszystkich narodów za opłatą takich tyłko cełł ,  
jakie płacą okrę ty  Hol lenderskie  z Fles tyngi  lub 
Scheveningen do Rot terdamu. Jeśli i to ostatnie 
jego przełożenie nie zostanie przyjętem,  K r ó l  od­
wołuje się we względzie wypadku tey sp rawy,  do 
woli Opatrzności.— Z inney strony K r ó l  Leopold 
przedstawił  korrespondencyą jenerała Chasse s 
kommendaotem A ntw erp i i ,  i lord Palmerston miał 
w  tym względzie oświadczyć , iż Belgowie mają 
prawo sypać szańce na obronę przeciw bateryom,  
które Hul lendrzy powystawiali  od czasu zawiesze­
nia broni;  K ró l  Niderlandzki  miał  rozkazać w s k u ­
tek tego jenerałowi  Chasse wstrzymać się z b o m ­
bardowaniem,  k torem Antw erp i i  groził.

  Gazety tuteysze stwierdzają teraz ogłoszoną
przed kilką dniami wiadomość,  o umknieniu X i ę -  
żney Berry z F ranc y i  do HolL ndy i ,  i zapewniają,  
iż musiała się już połączyć ze swą rodziną.

— Sprawujący interessa F rancyi  przy dworze 
tutayszym , B -ron  Durand-de  M a r e u i l , ot rzymał 
świeżo listy Xięcia Tal leyrand,  k tóry  zawiadamia 
go o bliskim powrocie swoim do Londynu.

  Lo rd  J .  Russel,  zapadł byt  mocno na cho ­
lerę w Darmoutbi  lecz wyszedł już z niebezpie­
czeństwa i poczyna wracać  do zdrowia.  ( T .F .)

— Magistrat miasta P lym outh  postanowił udzie­
l ić lordowi Russel p rawo obywate is twa,  za ważno 
dla kraju usługi.

— Dziennik C ourrier  utrzymuje: „P omimo nie­
złomnego uporu Hol l tnd yi ,  pomimn oburzania »ię 
Belgii,  pomimo pochodów woysk F rancusk ic h  ku 
granicom północnym,  i pogłosek o wspóloem dzia­
łaniu i lott  Fraocnzkiey i Ang ie l sk iey , pomimo 
wysłania już marszałka G erard, dla objęcia do­
wództwa nad zagrażającą a rm ią ;  jesteśmy zawsze 
tego przekonania,  że ra>ędzy Hol landyą i Belgią 
nie przyydsie do woyny : bo to jest przeciwnem 
polityce wielkich Mocars tw Eu ropy ,  a w których 
r ęku  razem, znsyduje się władza niedopuszczenia 
tego.

— Podług Globe, korweta o 16 działach w y p ły ­
nęła 1 O porto  w doiu 26 s ierpnia ,  aby wraz S 
małym okrętem przed D ian a  k rą ży ła ;  inny O- 
k rę t  popłynął  do F igueiras. Adm ira ł  S a rto riu t 
pisał, iż bardzo jest zadowolony nowym okrę tem 
R io A ve. Castro, nowa korweta ,  i A llian ęo  będą 
w gotowości, skoro działa zostaną na pokładzie 
umieszczone , a na tenczaa będzie miał S a rto r iu t 
ośmntście okrę tow różney wielkości pod swojem 
dowództwem.  (G .W .)

— D n ia  29 —
Wiadomośc i  z Madry tu  do dnia a3 t. tn. do­

noszą, źe Kró l  Hiszpański dnia tego jeszcze zo­
s tawał przy życiu,  lecz od kilku dni w stanie bar ­
dzo wątpl iwym; K ró l  p tzyymojąe ostatnie potne-

(3)



Mnie,  led wi t  mógł  oddychać;  prześeiełano Krd-  no ogromiay okręt,  k tóry przy hucznych okrzyk*®!1 
łowi często i przenoszono go na świeże posłanie, zadowolenia liczney pubi icznośoi , raajestatycao58 
era* o*tł*d»nt> kilka razy w e zy k a ta r y am i , wie* zsunął się dow ody .  Lady G raham  nadała rnu >' 
ozór o io l  godzinie, iilracil K r ó l  dwa razy przy-  mie N eptuna. Okręt  ten dźwiga 120 dział «*>' 
tomność, i wycierpiał  dwa nowe napady podagry,  większego kalibru; ładunek jego wazy 27i 4 beczek) 
W i e l u  ut rzymywało,  że Król* ju i  nie Żyje, lecz *a- a zatem większy jeat o 3oo beczek od naywiększe* 
kazano o tem mówić.  Madryt  zdaje aię bydź nie- go dotąd Angielskiego okrętu,  
pokojonym. Powszechnie mówią,  i e  arm?* obser- Dnia a5 odbył  się uroczysty obebód pogra®'
wacyyne powołane zostały do stolicy od granic howy fP alter Scotta, któremu towarzyszyło kil* 
por tugalskich  i francuzkioh , a jenera ł  Sarsfisld kaset pojazdów, i nieziiozon# mnóstwo łudzi od Ab- 
miał  odebrać nagie rozkaz, w podwojonych mar- botsford prze# miasta Darnick i Melrose do op*®' 
etach udać się, jak nayśpieazniey, przez Zamorę do twa D ryburgh. Po drodze wychodzili  wazyscf 
stolicy. Na wypadek rzeczywiście paatąploney zn*ydu|ący się t»m ludzie, stojąc z odkrytcmi gł<»' 
śmierci  K ró l a  i pomimo ustanowiooey Rejencyi wami w żałobnych sukniach.  W  opactwie , słu- 
(wyralonay pod datą z Hiazpanii a4 t. m.) ma bydź dzy jego wnieśli t runę  do skUpu:  wyj*drs li  to 
natyohmiai t  obwołana z* Kró lową  Infan tka  Don- bowiem sobie, niecheąo, aby obca ręka  niosła ich 
na  Izabela. Na bratnie słońca przybito ogłoszę* dobrego pan*. Spoczywa obok ewey małżonki* 
nie, i ł  telegraf z St, Ildefonao potrzebuje napra wy, która go do wieczności poprzedziła,  
dla tego nie nadchodzą doniesienia z Ildefonao o W  przes i lą  sobotę odpłynęło 5oo kawalerzy*
stanie zdrowie Króla .  Zresztą mająca się odpra-  stów, zawerbowanych dla armi i Don Pedra. 
wiać walka b y k ó w ,  została odłożoną na rozkaz, W c zora y  wielu rtemieslników,  tak w izbi*
•Ikadów.  (G.O.) wyższey* jako i niiazey, zajętych było urządzeotefU

— D nia 3 października  — rozmai tych przygotowań, z czego wooazą o bliak.eu*
Około 8 b. ta. wszyscy Minist rowie spodlić** zebraniu się Parlamentu,  

wani  są z powrótem w stolicy. Z powodu ogłoazoney niepodległości prze*
Wczoray p rz yby ł  do Falm outh  okrę t  wojen- mieszkańców wyspy M aurycy usta. o c t e m  wczo- 

ny Jaseur  a wyspy M auritius  (w Indyach Zacho- ray donieśliśmy, dziennik Albion  twierdzi,  iż ° '  
dnieli), k tóry przywiózł  wiadomość ważną, 2e tnie- bawi»ć się t rzeba:  czy stan wszystkich naszych 
azkańcy tey w y s p y ,  gdy Gu be rnato r  cheiat  no* zachodnich koloniy, nie jest taki,  że tylko tey i'  
we prawa względem niewoli  murzynów zapro- akry potrzebował,  aby w oich powszechne rozsze- 
wadzić, ogłosili się aa nienależących do Aoglii ,  i rzyć  powstanie. Kryzys  ta interes«ow Angiel* 
2e orężem potraf ią swą niepodległość utrzymać, skich, nie tylko w Europie ,  lecz w całym roasztj' 

L o rd  Allhorp  przybył  wczoray do Londynu, rza się ś n i e c i e ,  a to jestcze w chwil i ,  kiedy mi* 
a lord Grey  w prsysały czwartek jest spodzie- nistrowie oddaleni od stolicy, nie widzą potrzeby 
weny;  inni członkowie gabinetu mają takie wró-  przytomności swojey. (G.fP.)  
flić przed końcem tygodnie, i w tymże czasie ma* VV liście z Por tsmouth  z 38 z. m. wyczytujs*
j ą  bydź zwołane Izby.  my: „W ła śn ie  powracam z przyjemney bardzo «»'

X*iąłę W ellington  znayduje się ciągle w zem- zyty na pr tybyłey  tu francuakiey korwecie  „A* 
k u  PPalmer na w a i ,  która do niego, jako lorda in- dr iana” k tórą  znalazłem w wybornym stanie; do* 
epektora pięciu portów należy. Pierwsze to jest wiaduje się z pewnego źródła,  iż kapitan kor««* 
zdarzenie,  źa ten urząd odłączony został od go- ty „Adri ana” oczekuje,  na otrzymanie inatrukcy* 
dności pierwszego Minist ra.  s  Londynu przez P. Pulteney-M*lcolm» od cz«g°

P*u P'andeveyer, pełnomocnik Hol lenderski ,  zaUiy: czyli tu d łu l ey  aabawi, lub taś mola ju* 
m iał  wczoray długie narady z Lordem Palmerston, t ro powróci  do Cherbourg*.  Oficerowie francuz* 

W  Courrier czytamy: Wczoraysio  posiedzą* oy przyyinowam są ze szczególnem odznaczeniem.—'  
nie Kooferencyi  ten miało rezultat ,  iż po*tsno- O godzinie 5tey  wieczorem. W tey obwili  odpłjT 
wiooo znowu »ią dziś zgromadzić. W  dniu d t i -  Dęła korweta  Adriaoe do Cherbourg*,  
sieyszym do godziny pierwszey także jaszose nic — Dnia 4 —
nie uradzili.  Słychać,  że środki zniewalające Kró-  O krę t  przewozowy „B  rodino” przywiózł  d®
la Hol endersk iego,  pr tez  więkazą część członków Por tsmouth  wiadomości z Oporto do dnia 22 z. n1- 
popierane,  aą pieniężne,  to jest: ie  Konfarencye dochodzące: decydująca bi twa dotąd nie zaszła, lec* 
ma upoważnić Bolgią do zatrzymania surom, ktd- konstytucyoniści  zaymują n ieprzerwanie s«oje  sta­
r e  Hol landyi  winna,  jako opłaty długowe,  »*yno- nowiska, a napady Miguełiatów 21 i 32 z. m. zo* 
szące rocznie około 700,000 funtów szteriingćw, stały z wielką tychże s tratą odparte.  Okręt  , .£ri '  
na koszta trzymania woysk na stopie wojenney, tomar” przybył tam S wielu ludzi nowozacię®' 
do czego przez opor Króle  Hol landyi ,  Belgie jest nych.  Z dnia a5 nadeszły takie  korzystne doniS' 
zmUfZona. aienia. W  sobotę wieczorem wsiadło znowu o*

Lis ty I  Portugal ii  daty 33 i 24 donoszą, i£ okrę t  5oo nowo-zaoiężnych, jadących do Oporto 
tam między woyskemi  nic dotąd stanowczego nie pod dowództwem kapi tana Rumley.  
zaszło, lecz, że spodziewane deszcze dnie 33 za- Lo rd  Durham me uciynić  ostatnie przedsta*
częły p a d a ć , i mogą zrobić niejaką przerwę w wionie w Hadze,  dl* nakłonienie tego gabinetu 
działaniach w o jennych ,  w czasie k tórey poned- do pogodzenia się z Belgią, dokąd przez BruxelU 
chodzą Don Pedrow i zapewnione posiłki  z F r* n -  udać się m*; zd.je s i ę ,  iż wiele rachują na t*g° 
cyt i Anglii .  dyp lom atyka , k tóry swoy zawód rozpoczął p®'

Z Portsm outh  donoszą: Dsiś bardzo rano ca* s łannictwem do Petersburga,  
ły Portsm outh  by ł  na nogach. Dwa zapowiedzią- Francuzka korweta  , .Adriana” która stał* nS
pe nowe zdarzenia w nay wy is tym stopniu obudzi- kotwicy podSpi the id ,  ma 32 dział; osada jey skł»' 
ły  powszechną ciekawość. Naprzód wyglądano w da się Z samych pięknych i młodych ludzi, kar* 
kaźdey ch *» iii przybycia flotty Fraoeuzkiey iC her- nosć i postępowanie ofioerów powszechnie chws- 
bourga, a potem był  to dzień, w którym nay więk-  lą. Admira ł  Malcolm zaprosił wszystkich ofic«* 
szy okręt,  jaki kiedykolwiek w Anglii  zbudowa- rów na ucztę w Borturoouth ; dozntli  oni nawet 
no, mi*ł bydź apuszetony z warzztatu. Z*ledwo u  dam bardzo pochlebnego przyjęcia — Kor  
mgła poranna zniknęła,  i naypięknieyezy dzień za- weta odeszła we wtorek Jo Cherbourg* , *v cel® 
jaśniał, poatrzeźono admirała M alcolm , patrzącego wezwania całey eskadry fraoeuzkiey da Śpithead- 
sponad portu  przez teleskop ku S p d b e a d , l*oa — D nia  5 —
Frannuzkiey bandery  ni# było jeszcze widać. O Członkowie gabinetu w*z>yani są na zgrom*'
godzinie wpół  do pierwszey miał bydź nowy okręt drenie dnia 11 t. m., na któreir. ma bydź posła'  
spuszczony; około 120,oco zgromadziło się ludu.  nowiony czas rozpuszczania par lamentu 
W  tern wszystkich oczy zwrócoD# zostały na mo- Wie le  pism ut rzymuje,  że a d m i r a ł  Angiel '
rze, gdy i59to-strzałowa salwa i wywieszenie tróy-  ski,  P a r k e r  osadził pod Oporto,  Vi lla-Nova i ° ‘ 
kolorowey bandery 1 zapowiedziały zblżeni# aię głosił to mieyeea ta neutralne,  dopóki od swCg® 
Franouzkiego okrętu 1 Spithead. W tedy spuazczo- rządn nie odbierze dalszych rozkazów.

D O D A T E K



DODATEK DO GAZET Y KUIiYERA LITEWSKIEGO N. 120.
U  ii no dnia 10 P a z d z

W  łych d n i a c h ,odeszli znowu 2 Tamizy lu­
dzie, kont© i ammuntcy* do Oporlo.

Mów ią ,  źe hr. Sufv i l lar t ) (Józef Buonaparte) o- 
trzym ał w iad om jść  o śmierar aw ey matki. 1 Gr.C.)

BzEr.iv N idkrlaiimk.i i .
B r u x e l la  d. ag września.

Jutro rano Król  Jmć, X ią ie  O rleanu , W i e l ­
ki  M a r s z a ł e k ,  Jenerał H a n e ,  Pułkownik P riesse , 
wyjadą ztąd do / ln tw erp i i .

M em o r ia l  B e ige  piase: możemy *ap«wnić,  
ł e  Konferencja  wezwała Pełnomocnika Hollen-  
denrskiego, aby się 3!mowczo oświadczył,  wzglę­
dem o«t»tni*h uduelonyoh HoILndyi  propozycvy,  
i oznajmił* , i e  każda zwłaczająca odpowiedź u- 
waźaną będii® za odmówienie.

Dziennik E m an cipa tion  tw ierdzi ,  ż» rząd 
odebrał wezoray bardzo ważne depesze z L o n d y ­
nuy m»j% one ściągać się do narad konferencyi ,  w 
dniu a4 odbytych,  po ukończeniu których wysłano 
gońców do Dworów sprzymierzonych. Wszyscy  
członkowie konferencyi zgodzili się na to, aby u- 
kład koniecznie przywieść do skutku, w jak nay-  
krótszym osasie.

— D n ia  3o —
H r.  R u m r g n i  prayby! do L i l l e , dla objęeic 

dowództwa n a d  b r y g a d ą  Jenerała H u r e l ,  który 
wszedł do s ł u l b j  Belgiy*kiey.

Miasto P a r y ż  nie miało żadnego Deputo­
wanego w B r u x t l l i , dl* odebrania przyznanej mu 
chorągwi,  chciano ją złożyć na rąee Xięeia O rle­
anu,  który jednak uważał się za nieupeważnione-  
go do j*y przyjęci*.

Now e  pięciofrankowe sztuki ,  mają na prze-  
dniey stroni* popiersie Króla z napisem : L eopold  
I .  K r ó l  Belgów,  na . tronie od wróto« y słowa: b f r a n ­
k o w a n e  krawędzi: B o le z a c h o w a y  Belgium.  (G.fF.)

— D n ia  4 p a ź d z ie rn ik a . —
Ooieku|etny tu gońca z Londynu cd mioiste-  

ryurn spr*w zagranicznych, który mz pr»y wieźć  
rozi tnygające  postanowienia konferencyi.

Piszą z Valenciennes pod dnism 2 t. m . : — 
„Gdy teraz konceatrscya woysk* półnooaeg© u-  
końszoną została, więo korpusy pozostaną aż do 
dalszay dyspozycyi w us tęp u jących  atsnowiskaoh:  
Główna kwatera dywizyi  jenerała Sebastianiego 
w- Lille; pierwsza brygada, złożona z 30 lekkiego i 
5 bojowego pułku ped rozkazami jenerała Hurel ,  
koło L*He; druga brygada akładająen się z 8 i tg 
l injowego pułku pod rozkazami jenerała Rumigny  
w Lil le i w okolicy; d « i e  konne baterye i jedna 
kompania ssperów , postępują z* ią brygadą. _  
Główna kwatera dywizyi  Achard pozoatsnie w 
Valencieoces;  pierwsza brygada, złożona z 8 lek­
kiego i 12 l iniowego pułku , pod rozk»z»mi jene­
rale Csatellane w Coude i Valeneieuoes ; ag* bry­
gada składając* się z aa i pułku l in io««go pod 
komendą jenerała Noirot ,  w M.ubeuge,  Quesnoy 
i Avesne* ; dwie konne baterye i jedna kumpima  
saperów posuwają się z* tą d y - i z y ą ;  brygad, lek 
ki*y konnicy Xięcia Drleaoo,  składająca się a 1 puł ­
ku busaió w i 1 pułku ułanów »toi w Ł 11* i St. A r ­
mand; brygada lekkiey kawaleryi  jenerał* L»vt>©- 
etine, .kład* się * 7 i S pułku s t rze lców,  ezęśaią 
W Maubeuge, ctęśoią w Barlsimont i okolicy; d y ­
wizja  konnicy jenerał* porucznika Dejean, będzie 
miał* g łówną kwaterę w Arras;  brygada pod 
rozkazami jenerała Rigny,  składając* *>ę * 2ch p u ł ­
ków  huzarów i igo pułku strzelców konnych stoi 
w Valenciennes i okolicy; druga brygada pod rot- 
knaro i  jenerała Latour-Maubourg, składająca się 
z 5 i 10 pułku dragonów ,  w Gambray i Arras;  
rezerwa składać się będzie z jsdney bsteryi  kooney,  
jedney bsteryi  u  funtowey,  z oddziału inżynie­
rów, zekw ipa żów w ojsk ow ych i t. d.”

Joaersluy intendent północno . f rancuzkie y

ernika o. s. »852 roku.

armii; przybywszy  wczorey ,  miał natychmiast po­
słuchanie u K r ó l a ,  polem odbył naradę z jenera­
ła mi Evain i D e a p r e z ;  wieczorem odwiedził  go 
minittar spraw wewnętrznych.  M ów ią ,  że się na­
radzał * ministrem w o y n y ,  względem zaopatrze­
ni* w żywność woyaka fraucuzkiego, gdyby to mia­
ło wkroczyć do Belgii .

Wozoray popołudniu odeszło wiela dział s 
Gandawy na granicę zelandzko-żlaudryyaką.

Lord Durham ecaekiwsny co chwi la  w Bru-  
xell i ,  gdzie dla niego przygotowano mieszkanie vr 
pałacu Bel levue.

Zapewniają, Se Oyciee ś. wydał także i do du­
chowieństwa belgi jskiego bullę, w którey również,  
jak i w popriednieh,  nagania rswolucye.  (G.C.)

D a g a  dn ia  a p a źd z ie rn ik a .
Amszterdamska kupiecka gazeta twierdzi ,  2a 

pełnoraoanicy pięciu Mocarstw Posłowi hollender-  
akiemu w Londynie wyznaczyli  termin 48 godzin­
n y ,  do oświadczenia się względem nowego układu  
9 artykułu traktatu z i 5go listopada, l*cz temu u 
nas m e chcą dać wiary.  ( G.6’.)

H i s z r a b i a .
M a d r y t  dn ia  s 5 września .

W  G azecie  D w o rsk iey  zamieszczono trzy  
binl letyny zdrowia w dniu a3 b.  m. wydane ra­
no, w południe i o lotey w wieczór.  Pierwszy  
biuletyn dono s i : „ Na poozątku noey Król  był  
niespokoyny, lecz o pierwszey stan zdrowia po- 
lapazył się cokolwiek.” — Drugi biu l le t jD:  „Stau 
choroby jast spokojny,  ale niebezpieeaeńs two nie  
zunieysz* *ię.” — Trzeoi b iu l le tyn  nakonieo, p o ­
dobny jest do drugiego, twierdzi; „VV stanie cho ­
ro by  Monarchy nic nie zaszło takiego, coby mo­
gło itnnieyazyć lab powiękssyć niebezpieczeństwo.’’

T  U » C T A.
P ow szech n a  Gazeta z 2 październ ika  u d z ie ­

la  d on ies ien ia  z K onstantynopola  do dnia 10 w r z e ­
śnia: „ C ią g le  nadchodzą 6mutne w iad om ośc i  d la  
P o r t y  z teatru w o y n y .  Ib ra h im  Pasza p o su w a  
się  coraz d a le y ,  i  ro z p r o sz y w sz y  lub  p oym aw szy  
w p r z ó d y  szczątki w o y sk  W ie lk i e g o  Snłlana , z a ­
jął miasto K on iah .N ie  k o rzy s tn iey  brzm ią w ia d o m o ­
śc i  o flocie; morska potyczka, która zaszła  pod C y­
prem , w ypad ła  na korzyść E g ipcyan ,  k tórzy , po­
b iw sz y  T u r k ó w ,  zabrali im 5 w o je n n y c h  o k r ę ­
tó w ,  p om iędzy  k tórem i jedna fregata. L is ty  z S y -  
ra z dnia i 3 września nadesłane  p rzez  L iw o r n ę ,  
wspom inają o tym  w y p a d k u ,  dodając, iż  te 5 o k r ę ­
tów  zd o b y ty c h  już p rzyprow adzono do A le x a n -  
d ry i .  Po t e y  b itw ie  sch ron iła  s ię  f lo l ta  S u łta ń -  
ska do portu R hodus. T a k o w e  w iad om ośc i n ie  
mogą ro z w e se l ić  u m y s ł ó w , k tóre jeszcze p rzez  
okropny pomor w  tey  s to l icy  , p ogrążon e są w  
głęk ok im  sm u tk u ;  p ow ietrze  grassuje tu  n a y o -  
k ru tn iey ,  dla tego  w sz y s c y ,  k tórym  t y lk o  mają­
tek  dozw ala,  schraniają się na p r o w in c y ą ,  tym  
bardziey ,  że i  cholera  p rzyczyn ia  się do w y n i ­
szczenia ludności .  Zam ieszkałe  przez sam ych G r e­
k ó w  p rzedm ieście  T a l a k o la , liczące b lisko  600  
d o m o w , zniszczone zostało przez og ień , k tó r y  4oo  
dom ów  w  perzynę obrócił.  Naturalnie ,  w  tako­
w y c h  ok olicznościach  m usi u staw ać w sze lk i han ­
d e l ,  muszą zalegać w sz e lk ie  interessa zagraniczne i  
w e w n ę tr z n e .” (G.PP.)

O G Ł O S Z E N I A .
1 Od W i le ń s k ie g o  G n h c r n la ln e g o  R z ą d u  

og ła sza  s i ę ,  iż  m u r o w a n y  d w u p i ą t r o w y  dóru* 
p o ło ż o n y  w  m ie ś c ie  W i l n i e  , n a  r o g a  S to -  
J o r s k ie y  n l ic y  p od  N r e m  6 8 9  , n a le ż ą c y  d o  
z m a r łe y  już S ta r o śc in y  A n n y  'A abłockiey,  o -  
c c n i o n y  9 }4 y g  r a b l i  9 9  k o p .  a s s y g n a c y a m i ,



przeznaczony podług 3N a y w  y J e y potwier­
dzonego dla Miasta Wilna w 1817 roku pia­
no do rozebrania , oddany został na publi­
czną przedaż na zaspokojenie skarbowey bie- 
doimki tego Zabłockiego za dziorżawę Man- 
dziońskiego Starostwa nagromadzoney , dla 
•zego przeznaczone terminy, pierwszy i4go, 
drngi i 5 , a trzeci ostateczny i7go dnia na­
stępującego miesiąca ligtopeda; za ozem życzą­
cy kupić pomieciony dóm zetbcą przy by d i  
na wyźey wyrbżone terminy do tego rządu, 
gdzie objawione będą poprzeduicze kondycye.—  
Października 6 dnia i 83c roku.

Sowietnik i Kawaler Kazimierz Nowicki.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stołu Boratyński. ( ia 4o)

, W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIElf  
MOŚCI Samowładnącego całą ltossyą etc. etc.etc.

1 Urodzonym Tadeuszowi Pietkiewiczowi, 
Franciszko wiKleczko wskiemu, Janów iTopliokie- 
mu,Dątnbrowskim snkoessorom zeszłego Ignacego 
Dąmbrowskiego, Kazimierzowi i Adamowi Bław- 
dziewiczom, Justynowi Czernihowi,Wincentemu 
i  Ferdynandowi Szymkowiczom, Janowi Ro- 
•żanowskiemu, Siewrukom , Woyszwiłota i 
dalszym snkoessorom zeszłego Strażewioza, Sa­
lomei Kiewliczównie i jey siostrze z Kiewli-  
ozow Woyszwiłowey , Franoiszkowi i Antoni­
nie Kaśoiałkowskim, Kiełbowgkim, Sapkow- 
ekim , Chomiczowey , Mackiewiczom, i dal­
szym pretensorom, oraz Kazimierzowi i Rache­
li z Parafianowiozow Strawińskim, Antoniemu 
oycu Ignacemu synowi, Jawgielom, Floren- 
temu Gieczewiczowi, X X . Dominikanom kon­
wentu PoławeńsTuego , Iwonowi i Petroaeli 
z Iwanowskich W ęcław iczom , Janowi i An­
toniemu Boloewiczom, Karolowi Biernien- 
komu, Andrzejowi JakotowiozowI i dalszym 
wszystkim debitorom do massy konkursowe­
go fnndn8zn, pozew edyktalny przed Sąd Ta- 
xatorsko-Exdywizorski w  Mieście Wiłkomia-  
rzu cxystujący z instanoyi urodzonych Bene­
dykta i Winoentego Braoi Niepokoyczyokioh 
i  dalszych gnkcessorów zeszłey Scholastyki z 
Kuszelewskich Nlepokoyczyckiey wynos* się 
o t o : dekretem remissyynym Sądu powiatowe­
go Wiłkom. w roku 1829 oktobra 4 nasta- 
łym,  naznaczono taxę exdywizyą funduszu Sta­
nisława i zeszłey żony jego Scholastyki z 
Kn8zelewskioh Niepokoyćżyckioli, i gdy w  
exekucyi tey remissy Sąd exdywizorski z#y- 
amje się teraz oczewistćm dzieła konkurso­
wego rozpoznaniem, sukcessorowie Niepokoy- 
czyokiey powołają wszystkie interessowane 
1 wypływające do tego dzieła strony ku jedno- 
ozasowey rozprawie » satysfakcyi, jaka się z do- 
w od ow  tak dla massy konkursowego v fun­
duszu , jako też dla pretensorow z teyźe mas­
sy okaże bydź należną.

Roku i 832 8bra 5 dnia* Takowy Po­
zew edyktalny przed Sąd Exdywizorski na 
fnndusta Niepokoyozyckioh dla usatysfakcyo- 
nowania kredytorom przeznaczony i odbywa­
jący się z powództwa aktorow Niepokoyczy- 
okich czyli od Massy wynoszącey się po w ie­
rzycieli i debitorów , że może bydź do Gazet 
Knryera Litewskiego umieszczonym, świadczę: 
Sądu Powiatowego W iłkom. A»868or i Exdy-  
wizor Samuel Nacowicz. (1241).

1 Ruchomość wszelkiego gatunku: a mia- 
nowicio srebro, miedź, bielizna i dalsze szcze­
góły po zeszłey KolIek*kiey Assesorowoy Da-  
ryi Woyniczowey pozostała, na regestrze spi­
sane , w  Mieście W ilnie w  domie Jeniego 
przy nlioy Zarzeczney położonym tłokowane, 
na skutek postanowienia Szlacbeckiey Ptu  
Wileńskiego Opieki , dnia 27 września idą­
cego roku za Nrem 688 nastałego, wyprze­
da wać się będzie przez publiczną lioytacyą; 
jakowa wyprzedaż rozpocznie się z dnia 28 
bieżącego miesiąca października o godzinie 
trzeciey po połuduiu i w następnych dniach 
aż do zupełney wyprzedaży rzeczonych pozo­
stałości, takowa licytacya od oznaczoney go­
dziny do zachodu słońca exystować będzie. 
Życzący sobie nabydt upatrzone szczegóły z 

jpomienionych rnohomośoiow , w  oznaczonym 
czasie zechcą przybywać do wyż wzmienio- 
nego domu. —- Datt i 83a roku miesiąca pa­
ździernika 7 dnia.

Assesor Jan Pisanka. (1247)

2 Mohylewska Izba Powszechney Opieki 
ogłasza , iż od poźnieyszego wydrukowania w 
Gazetach za 4ry miesiące, przy jey zasiada­
niu będzie przedawał się nieruchomy mają., 
tek za uchybieniem terminu obywatelki Kla­
ry Rajewskiey, położony Klimowieckiego po­
wiatu we wsiach: Pożodze 3 i ,  Sukrerulu 2 j ,
i Połomlu 1 9 ,  w ogóle 71 dusz, płci ,nęz- 
k i e y ,  z żonami i ich dziećmi i wszystkiemi 
wygodami. Września 27 dnia 18 5 2 roku.

Sekretarz M. Sofronowicz.
Sekretarza Pomocnik Gkoszko. ( i a 38)

2 Mohylewska Izba Powszechney Opieki 
ogłasza, iż w niey we 4 miesiące od pożnićyszego 
wydrukowania tey publikacyi w Gazetach^ będzie 
się przedawał oddany na ewikcyą za uchybieniem 
terminu majątek obywatela Józefa Malinow­
skiego , Klimowieckiego powiatu, we wsi Ci- 
chaczach 45 rewizyynych dusz , ze wszystkie- 
mi należnościami oceniony 5 ,5oo rubli. —  
Września 24  dnia i 832 roku.

Sekretarz Radca Honorowy M. Sofronowicz.
Kancelarzysta Rymski Kors&kow. (1237)

f W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY  
MOŚCISansówładuącego CałąRossyą,etc. etc. etc.

2 Pozew edyktalny przed Sąd Magistra­
tu W ileń . do każdego przypaduieuia sprawy 
z instanoyi Star. Gierszoua i Elki Beyra- 
k cw  Ob. W ileń. UUr. Dominikowi i Gier- 
trudiio Szamotulskim Sekr. , nic wdaściwie 
za pretensyą do oyoa formowaną żało. za­
kłócającym; Antoniemu i Elżbiecie Siewrukom , 
oraz Chaimowi MoWszowiozowi Nemzerowi 
Glaszteynowi, jako pretensorom, do obliczenia 
się j zaś debitorom za udzielnemi inskryp- /  
cyami czyli cerograffami, jako t o : Staroza- 
konnemu Szlomie Mejarowiozowi Pomarau- 
oowi z miasteczka Autopola o rnbli srebr. 
600 —  Szołomowi Neochowiozowi blacharzo­
w i o rub. sr. 6 —  Josielowi Pinchasewiczo- 
wi tandetnikowi o rnb. sr. 5o —  Awnowi  
Mow8zowiczowi , snkcessorowi Mowszy Ley-  
bowicza Nemzera o złot. 100 czyli r rub. sr. 
i 5 —  Josielowi Abramowiozowi ze Swięoiau, 
lub jego sakjoessorom o rub. sr. 70 —  Ryw*



rrr:
/ 1 i3)  o cl. do Gaz. K u r. L it. N . 120.

Ce Hirszowey Jankielowey Slolsacherowey o 
rab. sr. 3 —  N akonieo Josielow i Szmóylowi-  
czow i Beyrakowi oyoa o rub. 8t\ 2Go, w a-  
8ystencyi do d ow od ow  n Sąda złożyć się ma­
jących i do zaszłych dyllacyynyoh dekretów ,  
oraz odbytych aktów , wynosi się w  P ro ś­
bach-,.o skassowanie preteusyi obżałnyeh Sza­
motulskich , lub do funduszu oyca odesłania 
R pretensorami Siewrnkami i Glaazteyncni, po 
obliczenia i zatwierdzeniu wzajemnych preten- 
syy , propositami do aktów podawaneim ob­
jętych , przeznaczenia satysfnkeyi, jaka wypa­
dać b ęd z ie ,  nieuznając ex d y w izy i ,  która nie 
jest potrzebną —  Z D ebitor ami-, o przysądze­
nie sam.m powyżey wyrażonych z procenta­
mi i expensarai prawneml —  na niejawiących  
się pretonsorow wienzney aminissyi zapisania, 
uwolnienia żałeych od pretendowanych przez 
obżałnych Szamotulskich , kar, na które żał. 
niezasłnzyli —. przeciwnie na onych za n ie­
prawne postępki rygoru Ustaw rozciągnieuia, 
oswobodzenia Fnadnsza zpod adaoiaistraoyl; 
a po obrachunku intr&t, co się w  gotów ce  
p o k a ż e , na satysfakcyą realnych kredytorow  
poświęcenia , a resztę oparoia na dobitorach; o 
bliższość do dfiwodu i odw odu , a gdzie w y­
padnie potrzeba i do ewazyi juramentowey.  
S. M. Ż.

R oku  1832 mea 8bra 5 d u ia ; że takowa  
kopija as autentycznym pozwem zgodna świad* 
czę : Ignacy Misiewicz Regent Kollegialny Re-  
gestrator- ( 1236)

2 Biblioteka abonamentowa ksiąg polskich 
do czytania pomnożona nowerai dziełami, jak do­
tąd, tak i na dal zostaje przy ulicy Sawicz w  
domu JJK . M arszalka P odbip ięty  na do­
le ,  gdzie oraz także są książki do zbycia w rozma­
itych nialaryach.

• Grammatyka Polska, ogłoszona na prenu­
meratę przez Stan isław a Jana B or o dziczą, dla 
wczesney śmierci Autora , również dla nie do- 
stateczney lięzby prenumeratorów nie mogąc 
bydź na jaw wydaną, przeto oznaymuje niniey- 
szem pozostała wdowa , że jeżeliby kto życzył  
sobie odebrać złożoną prenumeratę, Uprosiła do 
przyymowania biletów i zwracania pieniędzy na 
Gubernią Grodzieńską i Obwód Białostocki W .  
Sawickiego Adwokata Sądu Głgo w Białymsto­
ku, na Żmudzi J W . Billewicza Marszałka P o ­
wiatu Rosieńskiego, z Gubernii zaś W ileńskiey  
można się udadź do niey satney w mieszkaniu 
Wyż wyrażonóm. (t23g)

'Jr,7> d. j o  P aździern ika  v. s. '1802 roku:
sobem , zechcą prsybydź s a m i , lo b  wysłać  
pełnomocników do tey Izby z pew nem i e w i-  
keyami na osnowie prawney poświadczonemł.  
W rześnia  27 dnia i8 5 2  ńoku.

Sowietnik  K ryłow .
Kontroler Abramowicz. ( i a 35 )

3 Od W ołyńsk iey  Izby Powszechney 0 -  
pieki , ogłasza się, iż w niey przedawać się bę­
dzie z aukcyynego targu oddany jey  na ewikcyą  
murowany trzypiętrowy dóm Żytomierskiego 
żyda Jukiela Fainszteyna w Gubernijalnem mie­
ście Żytomierzu położony , oceniony i 4 ,45 o 
rub. 20 kop. assygnacyami, za nieopłacenie po­
życzonych w 'Izb ie  w i 8 i 4 i 18 i 5 latach ka­
pitalnych z procentami srebrem 2,162 rubli 
42 k o p . ,  i assygnacyami 5 ,o ig  rub. 24  kop.  
pieniędzy ; zaczćm życzący kupić takowy dónl 
mogą przybydź do tey Izby za trzy miesiące 
od poźnieyszego wydrukowania w Sankt-peters- 
burśkich Akademickich Gazetach o tern ogło­
szeń. —  Września ?.3 dnia iSŚu toku.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew. (1219)

3 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rządu  
ogłasza ąię , czy riieokaże się do kogo należą­
cym wzięty za włoozęgę i odesłany w  1819  
roku do twierdzy Orenburga, cz łow iek, Sie­
mień M akarów  ; który przym iotów : lat od  
urodzenia 4 i ,  twarzy ozystey, w łosow  rnsycfy 
oczu szarych, nosa śrzedaieg o. —  W rześnia 27  
dnia i 83 2 róktt.

Sekretarz Afanasowioz. ( i 2a 5)

3 Uwolniony ze służby JEGO C E SA R SK lE Y  
MOŚCI, mający dobre attestacye, oświadcza J P P .  
mającym dobra w Gubernijach : Mińskiey, W o -  
łyiiskiey, Kijowskiey, Podolskiey, Półtawskiey,  
Charkowskiey , Ekatorynosław skiey , Chersoń- 
skiey, i w Bessarabskim Obwodzie,iż życzy wstą­
pić w  obowiązki po części ekonomiozney i daw ać  
iekcye zjednoczone z naturalną historyą,fizyką  
i chemią, tudzież nczyć po rusku i po łacinie ; 
nadto może założyć wolną aptekę albo zarzą­
dzać takową. Zyozący mieć go n siebie , moża 
adressować do Miasta Mińska na imię Apteka­
rza Honorowego Sowietuika Hołowaszeńki i  
oświadczyć sw e koodicie .

IIojiHitMeHcmepii OtunroBŁ. ( 1234)

2 W  domie Baranowiczów, położonym na 
* Ulicy ‘W ileńskiey blisko Dobroczynności, jest 

do najęcia appartamettt, na górze , dosyć w y­
godny , z kuchnią angielską , staynią , wozo­
wnią i dalszemi przynależnościańii.

Hojinitmencrnept OjraroBt. (1206)

5 Od W ileńskiey Skarbowey Izby ogła­
d a  się , iż znaydoją się w niey kapitalne P o -
)8*uiokie summy 72,431 rub. 84 kop. slebrem
składające, na oddanie na pożyczki dla przy­
rostu z procentów, na prawidłach dla eduka-  
c?yuego funduszu ustanowionych; życząoy za 
tthu wziąć takowe euinmy pożyczkowym spo-

3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż terażnieyszego 1862 r.  
w Bessarabskim Obwodzie, za nieokazanie świa­
dectwa wzięty pod straż do zabrania 0 nihi poźniey 
sprawki,człowiek Blelenti Kastjanow syn Unti- 
łoiv z £oną E frosin ią  i piersiowem dziecięciem , 
którzy się powiadali rodakami: i s z y ,  Melenti 
łat 34 , nieumiejący czytać i pisać, z włościan, 
Podolskiey Gubernii , Bałtskiego Powiatu , wsi 
Pestoitoy obywatela Graffa Moszyńskiego; przy­
miotów następnych: wzrostu 2 arszyny, 6 j  w ier .,  
włosow na głowie czarnych, brwiach i wąsach 
rusych, oczu szaro-błękitnych, nosa i gęby mier­
nych, brodę goli, twarzy czystey, na prawe oko 
kosooki, pokolenia Mołdawskiego. —  i 2ga, żo­
na jego Eufrozyna, wielo od urodzenia lat nie- 
pamięta: , urodziła się w teyże Gubernii i po­
wiecie, we wsi Botoszcie , należącey do oby-



w a le la  G rafa  M o s z y ń s k i e g o  ; w z r o s tu  2 a m .  k u  w  B e s s a r a b s k ia i  O b w o d z i e  za u i e p o k a z a u i e  
4 w ie r s z .  , w ł o s o w  na g ł o w i e  i b r w i a c h  c i e -  a a  p i ś m ie  ś w i a d e c t w a ,  w z i ę t y  p o d  s t r a ż  c * ł o -  
in n o - r u s y c h  , o c z u  ź ó ł t o - k a r y o h  , n osa  i g ę b y  w i e k  K o n s t a n t y n  I w a n o w  l a t  5 6 ,  n ie  u m ie  jaj- 
z w y c z a y n y c h  , t w a r z y  ś o ia i ta w e y  , s z c z e g ó l n y c h  c y  c z y t a ć  i p i s a ć ,  k t ó r y  się* p o w i a d a ł  n i e p a -  
p r z y m i o t ó w  n i e m a .  —  W r z e ś n i a  17 dn ia  i 8 5 »  m io t a j ą c y m  m i e y s c a  n r o d z e n i a  s w e g o  i d o  k o -  
r o k u .  S o w i e t n i k  P r z y b y l s k i .  g o b y  u a l e ź a ł ,  k t ó r y  w y r o k i e m  O r g i e j e w s h i e g o

Za S e k r e ta r z a  D lu m i ń s k i .  ( i 22 5) P o w i a t o w e g o  S ą d u  z a  w ł ó c z ę g ę ,  i  n i e z g o d n e  o  
   _ s o b ie  p o w i a d a n i a ,  i o k a z a n i e  ł a ł s z y w e g o  na  c n -

3  O d  B e e s a r o b . k i o g o  O b w o d o w e g o  I J . ą J n  d . .  im ię  i e r l i k .  „ k . r . o ,  M  « , »  p l . t a i . m j  

B i n i e y s i e i a  o g i . » * a  s i ę ,  i ż  . d ( i ,  t . r a i u h y . z e -  '  d » S , b . , „  . .  p r x y m  o
. 0  i 8 3 c  r o k a ,  w  B . . » a r » ! » k i , o  O b w . d . i .  . »  t o * :  w t t M t a  .  . r « j r n ,  i t  w u r o k o w  , w » o -  
n i .o k a a f ln i e  a .  p i ś m i e  ś w i a d e c t w ,  o d c i e k  / -  » »  -  « » • » ' • .  b r w . - o h ,  w , , , o h  .  b f d u .  m -  

„ a n  M d r e j j s y n  B r u s e k  o ,  l a t  5 o ,  o i . ż „ -  . j c l . ,  t w . r , y  « . « .  o . p o w a t e , , „ o , a  ,  g , b ,
B a t y ,  n i e u a i i e j , e y  o . y t a ć  i  p isa ć ,  k t ó r y  s ig  p o -  t o i e o n y o h ,  m a  1 w rze:jo la  i  3 ro
w i a j a ł  r o d a k i e m  K i j o w s k i e y  G o b c r u i i ,  lo o z  j a -  S o w K  u i s  rzy  J s I.

i L o  P o w i a t  a ,  w s i  i d „  k o ą o b y  n a l . i a t  n i .  Z .  S . k r . t a r a ,  D a o m . w k , .  ( . 0 . 4 )

„ i . ' ; p r a y m i o t ó w  n a s t ę p n y c h  : w . r o s t u  w y s o -  o b w o d o w e g o  K . , d „
k t e r o ,  t u ł a n i a  m i e r n e g o ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i e  J ^  u  . o , . & •
o i e m n o - r u s y c h  , w ą s a c h  i b r o d z i e  r y Ż o w a t y c h ,  r n n ie y s z e m  o g ła s z a  s .ę  , i z  t e r a z .u e y s z e g o  i 3 3 2

i j  v  4 xr t i « łn e v  c z v -  r ° k n  w  B s s s a r a b s k ir a  O b w o d z i e  za  m e o k a z a -b r o d ę  g o l i ,  t w a r z y  c z a r n . a w e y  , p e ł n e j , c z y -  ^ ^  ^  d  ^  d o
e t s v .  n ia c o  o s p o w a t e y ,  n o sa  m i e r n e g o ,  o c z u s z a -  , . , . ■ v ■
r v c  W r z e ś n i a  17 d n ia  i 8 3 2 r o k u .  z a b r a n i*  p o ź n i e y  o  n .m  s p r a w k i  c z ł o w i e k  / z -

y  S o w i e t n i k  P r z y b y l s k i .  ™ o n . S a n d r ó w  s y n  O  s t r y k ó w ,  l a t  26 , n , e -

Z a  S e k r e t a r z a  D ż u m i m k i .  ( 1M 7) n “ leI ? ° y  w r  ?  " ?_ _ _ _ _ _  r o d a k i e m  W ł o d z m i i e r s k i e y  G a b e r n u ,  S z a y s K ie -

3  O d  B s s s a r a b s h i f g o  O b w o d o w e g o  R . ą d n ,  g o  P o w i a t o  , w s i  I w a n o w a ,  » w ł o ś c i a n  o b y -
. . .  r • t a r i r ni „ v „ egn  , « %  w a t e l a  P i o t r a  N e f e d y c z a  H i l i r e i n a ; p r z y n u o -

n i n i e y s z e m  o g ła s z a  s i ę  , 1  t e  r a ź n i  e y s z e g o  18 3 2  J 4  w i e r s z k o w  , w ł o -
r o k n  w  B e s s a r a b s k im  O b w o d z i e  za  m e o k a z a -  l0W  v v zr o sm  2 a  s  y i  y  ,

__ ;„ t ci r a s s o w  na  g ł o w i e  1 b r w i a c h  r u s y c h ,  w ą s a c h  s w i a -
n  e  n a p i s a n e  ś w i a d e c t w a ,  w z i ę t y  p o d  s t r a ż  /  ’ . . A  „„„„„„i,
d o  z a b r a n ia  p o ź u i e y  o n im  s p r a w k i  c z ł o w i e k ,  t l e y s z y e h  , b ro d ę ,  g o l i , o c z u  ś w . a t ł o - s z a r y c h  , 
M a d i o n  K a r p e n k o ,  l a t  * 5  , n ie o m ie j ą o y  c z y t a ć  p o d ł u g o w a t e g o  , t w a r z y  c z y s  e y  o b u d e r -
i  p is a ć  , n ie  ż o n a t y ,  k t ó r y  s ię  p o w i a d a ł  r o d a -  ! ■ " « *  . » ■  P r . w e j  n o d . .  p o d  k o l a n e m ,  c z a r -  
k i e m  G h a r k o w s k i e y  G u b e r n i i  i  p o w i a t u ,  z o e  r o d ^ m e  m e  w i e l k i e  p i ę t n o ,  p o k o l e n i a  w , c l -  
w ł o ś c i a n  o b y w a t e l a  M n ś c i e n k a ;  p r z y m i o t ó w  n a -  k o ro B sy y a k ie g o .  W r z e ś n i a  19 d n ia  183 * r o k u .  

f t t ę p u y c h ; w z r o e t n  ćr7.ftdnic^Oy w ł o s o w  u a  g ł o -  0V'^e J 31 8 *•
w i e ,  b r w i a c h ,  w ą s a c h  i b r o d z i e  ś w i a t ł o - r u s y c h ,  S e k r e t a r z a D z a m . ń s k i .  ( z e 3 9 )

o c z a  s z a r y c h  , t w a r z y  c z y s t c y ,  c h u d e r l a w e y ,  j  R o d z i c e  c h c ą c y  u m i e ś c i ć  s w e  d z i e c i  w
n o s a  i g f b y  m i e r n y c h .  —  W r z e ś n i a  17 d n ia  ] \ j ] ta w 5e p 0 d t r o s k l i w y m  o y e o w s k i t n  n a d z o r e m ,  
i 8 3 2 r o k u .  S o w i e t n i k  P r z y b y l s k i .  m o g ą  t a k o w i  u  u i ż e y  p o d p i s a n e g o  z n a l e ś ó ,

Z a  S e k r e t a r z a  D ż u m i ń s k l .  ( 12118)  j . l(j ry j y c s y  je szcz e  k i l k u  p e n s y o n a r z ó w  d o s i e -

“  ”  ,  b ie  p r z y ją ć .
5 O d  B e 88a r a b s k i e g o  O b w o d o w e g o  H z ą d a ,  E m a n u e l  L i n d e m a n n  N a n c z y o i e l  G y t n n a -

n i n i e y s z e m  o g ła s z a  s i ę ,  i*  w z i ę t y  t e r a ź n i e y s z e -  m  m a s j ra  w  M i t a w i e  u a  D o b l e ń s k i e y  n -
g o  18 3  a r o k u  w  B e s s a  r a b s k im  O b w o d z i e  za  l i o y  p o d  N r e t n  ^ 3 . ( 123 2 )
j j i e o k a z a u i e  n a  p i ś m ie  ś w i a d e c t w a  c z ł o w i e k ,
S i d o r  S t e p a n o w  s y n  B u h a j e w s k i ,  l a t  a 5 ,  n ie  3 ^Celtem, welc(?e lf>re ftin&er nocb SDJttau fdbtrfsrt
ż o n a t y ,  n ie n m ie j ^ o y  c z y t a ć  1 p i s a ć  , k t ó r y  s ię  utlb imtet gufC batetUcfye Stuffict>t ftetten Wotlen, ffinuert 
p o w i a d a ł  r o d a k i e m  K i j o w y k i e y  G u b e r n i i ,  C z e r -  ftne fotele Slufnofem bet Unłerjetd^neten ftnberr, wetebet 
Ł a s k ie g o  P o w i a t u ,  w s i  W a c h m i s t r o w k i ,  z  w ł o -  noct) etnige ^enftomhe tn letn ju nebtneit.

. 1 » 1 t  nn a • .  «, ,  7  i „ „  ematiuel £tnbemomi Se&tM om Spmnofium tllufcra
ś c i a n  , o b y w a t e l a  J a n a  A n t o n i e g o  sy n a  Z a l e w -  ©trofcil 3ir. ,5 a .  ( i a 5 a )
s k ie g o ;  p r z y m i o t ó w  n a s t ę p n y c h :  w z r o s t u  2 a r sz .  IIojiHipaeScinepiJ O ir h io b i i .
6 w i e r s z k . ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  o s p o w a t e y ,  w ł o -  ------------------
e o  w  n a  g ł o w i e ,  b r o d z ie  i w ą s a c h ,  ś w i a t ł o -  P r e n u m e r a t a .

r n s y o h ,  o c z u  s z a r y c h , n o sa  i g ę b y  Q d  d u ja i 8z e g o  b i e ż ą c e g o  p a ź d z i e r u l -
m ó w i  p o  m a ł o r o s s y y s k u  g ło ś n o .  —  W r z e ś n i a  B ^ 8
17 d u ia  i 8 3 2 r o k u .  S o w i e t n i k  P r z y b y l s k i .  k a  z a c z ą ł  s i ę  o s t a t n i  k w a h a ł  P r e n u m e r a t y  n a

Z a  S e k r e t a r z a  D ż u u i i ń s k i .  ( 1226)  (Ja t e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o c z t ą  i n a  m i r y -  

3  O J  B e . s a r a b s k i e g o  O b w o J . ^ . g o  K . , d t ,  C “ *  ■ " » • * • » « =  *  ' " « •  • » *
u i n i e y s z e m  o g ła s z a  s i ę , i ż  t e r a ź n i e j s z e g o  18 3 2 ro -  p o c z t y  r u b l i  3 k o p .  z  j  s r e b r e m .

Rada Mieyska W ileńska  ma honor ninieyszem uwiadomić, l a  tuteysi W e x la rze  od 8go po i5
r, • .  .  -  . I .     I - _  I * .  1.     — «  ,1  .1 1/ *1 ł  .1 llllin u  .  — t -  Ct r,

3 kop. 68i i za r u b e l  srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 70 assygnacyami. 
r  ajiacHM ił BeHepij.

I lH C b M O B O / l H i n i i J lb  I l 0 3 . l t B H U b .

D r u k a r n ia  sJ. J U a r c u io w s k ie g o .
D o u w a l z  s ią  n a e z o w a ć .  W i l n o .  i8 3 2 .  d. 10 P a ź d z ie r n ik a .

G e n z o i i  Leon Borowski.


